GAZETA LWOWSKA. 


Sobota Ne 68. 12. czerwca 1841. 


Z powodu kończącego się pićrwszego półrocza z dniem ostatnim tego 
miesiąca, Redakcyja uprasza pp. Prenumeratorow na prowineyi 0 wcześne 
złożenie prenumeraty w najbliższych e. k. Poczłamtach lub też w e. k. 
głównym Pocztameie lwowskim ; — albowiem tyle tylko będzie się drukować 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do c. k, głów- 


nego Pocztamtu nadesłaną zostanie. 


Prenumerata na »Grazelę Lwowskąć z »Rozmaitościamić i Dodatkiem 


wynosi : 


Na pół roku: na c.k. Pocztamtach na prowincyi: 14 zr. 12 kr. 
— ma e. k. głównym Poczlamcie lwowskim: 40 zr. 24 kr. m. k 


k; 


m. 


Na kwartał: na c. k. Pocziamtach na prowincyi: 5 zr. 36 kr. m. f.s 
na e. k. głównym Poczłamcie lwowskim: 5 zr. 12 kr. m. k. 

Dla pp. Prenumeratorów odbićrajacych Gazetę za biletem w biurze 
Redakcyi we Lwowie: na pół roku: 9 zr. 36 kr. m. k., — na kwartal: 


4 zr. 48 kr. m. k. 


Przegląd 


artyku łó w. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. — Z Wiódnia. (Ciągły pobyt Naj. Cesarzowój Jójmości w Reg- 
gio.)— Zagraniczne: Iliszpanija: Program nowego ministeryjam. — Anglija: Dalsze 
rozprawy o mocyi Sir Rob. Peel. — Nowe kroki nieprzyjacielskie z Chinami. — Nowa 


wiadomość o Prezydencie. — Francyja: 


Posiedzenia izb. — Skutki tegorocznych posie- 


dzeń w stosunku do ministeryjum. — Osadzenie i stracenie Darmósa. — Szwecyja i Nor- 
woegija: Rozwiązanie tajnego wydziału. — Multany i Wołoszczyzna: Wyrok na 
spiskowych w Bokareście. — Rossyja. — Grecy ja: Rozruchy w Tesalii — Egipt: 
Wiadomości z Kandyi. — Nowiny Lwowskie. — Wiadomości handlowe i przomystowe: 
Lwów — Zaleszczyki. — Nowy-Sącz. — Wrocław. — (Dodatek nadzwyczajny.) 


Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa. = 

Proboszcz Nowego Sącza jks. Bartłomićj Jan- 
czy, na pamiątkę wdzięczności swojćj dla swój 
rodzinnój włości Sromowce wyżne, zapisał 
kapitał 1000 zr. m. k., ztóm postanowieniem, 
ażeby procenta onegoż obracane były na wspólne 
dobro mieszkańców pomienionćj włości, 

C. k. Rząd krajowy uważa za powinność swoję; 
czyn ten szlachetny podać do wiadomości pu- 
blicznój. 

— ` Z Wićcdnia, 

Według doniesień z Reggio 
maja, Najjaśniejsza 


od dniem 25. 
Cesarzowa Jćjmość 


wraz z dworem Msiążęcym przebywała ciąglo 
w najpożadańszóm zdrowia w tém mieście, dokąd 
przybyli JCMość Arcyksiążę Fryderyk z We. 
necyi i JKMość książę Lukki z Modeny, dla 
ałożenia uszanowania N, Cesarzowćj Jójmości. 


- Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

Madryt d. 22. maja. Nowi ministrowie wy- 
stąpili dzisiaj tak w Senacie jakotóż wizbie de- 
putowanych. P. Gonzales w charakterze pre- 
zydenta rady, w obszórnćj mowie wyłożył pro- 
gram i tok ministeryjam. Gabinet Gonza- 
lesa, stosownie do oświadczenia tego, za- 


-a = 


mierza administrować kraj przy pomocy teraź- 
niejszych Rortezów ; przyjmuje położenie, jakie 
przy swym składzie zastał, i dokonane wypadki 
szanować przyrzeka, Usiłowania jego zmierzać 
będą do ustalenia tronu Izabelli II. i do nada- 
nia największćj trwałości instytucyjom narodowym. 
Starać się będzie o utrzymanie ze sprzymierzo- 
nemi mocarstwami stosunków przyjacielakich i 
czuwać nad zabezpieczeniem niepodległości na- 
rodowej. 

»Gazeta dworuć mieści dzisiaj nastepujący wy- 
rok Rejenta: Ponieważ ortezy mianowały 
mnie Rejentem Frólestwa w czasie małoletności 
dostojnój Królowćj Izabelli IL, a wykonywa- 
nie tćj wysokićj godności z głównóm dowódz- 
twem gwardyi królewskićj pogodzić się uie da; 
przeto imieniera Królowéj Jójmości nadaję tytuł 
ten kapitanowi jeneralnemu armij narodowych, 
księcia Saragossy, przez wzgląd na jego 
ważne i odznaczające się zaslugi.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy parlamentu. Izba niż- 
sza. Posiedzenie d. 27. maja. Napływ 
słuchaczów do izby niższćj był dzisiaj bardzo 
zoaczny, ponieważ jak wiadomo z porządku 
dziennego przypadał wniosek Sir Rob. Peel» 
ażeby izba uchwaliła, ze ministeryjura nie p°- 
siada już jéj zaufania. Sir Rob. Peel zaraz po 
zagajeniu posiedzenia zaczął mowę swoję, udo- 
wadniającą ten wniosek. — Po nim zabrał głos 
lord Worsley i oświadczył, że w sprawie tćj 
za ministrami głosować będzie, chociaż w spra- 
wie o cukrze przeciw nim głosował. — Następnie 
Sir John Hobhouse, prezydent kontroli 
wschodnio-indyjskićj, wszedł w obronę admini- 
stracyi teraźniejszego ministeryjum i usiłował 
wykazać, Że biorąc w ogóle, takowe ze wszech 
miar było w stanie do skutku doprowadzać środki, 
jakie się mu dla dobra kraju stosownemi być 
wydawały. »Ministeryjume rzek! mowca między 
i5nemi »miało z wielu trudnościami do walcze- 
nia. Gdy najpićrw do stóru przyszłe, rzekł mu 
Sir Rob. Peel, iż zaufania korony (Wilhelma 
IV.) nie posiada, i jestto teraz factum historyczne, 
którego bynajmnićj taić nie potrzebuję, że w isto- 
cie tak było. A mimo tego i mimo nieukrywa- 
nćj bynajmnićj nieprzyjaźni izby wyższćj, w piórw- 
szym roku swćj administracyi przeprowadziło bil 
angielskich i szkockich municypalności, roku 1836 
przemianę dziesięcin angielskich w daninę grun- 
towa i zapisywanie narodzin, ślubów i śmierci; 
roku 1837 przeszkodziła zmiana tronu w utrzy- 
maniu ważnych projektów, za to roku 1838 przy- 
wiedziono do skutku, chociaż bez klauzuli apro- 
- pryjacyjnój , bil dziesięcin irlandzkich, r. 1839 


bil o policyi wiejskićj i pomniejszenia opłaty od 
listów, a r. 1840 bil o municypalnościach irlandz- 
kich i o unii obu Ifanad.ć Sir J. Hobhouse 
chwaląc następnie sposób, w jaki lord Pa I] m er- 
ston polityka zagraniczna kierował, przeszedł 
do przedłożonéj izbio mocyi i wykazał niedokład- 
ność w cytatach historycznych Sir Rob. Peela, 
przypominając mu mniejszość, jaką ministery- 
jem Liverpoolskie miało w bilu o podatku od 
własności i wzniesieniu aktu świadectw i korpo- 
racyj, wreszcie kilkakrotnie ponawiane własne 
Sir Rob. Peela klęski, jakie tenże poniósł r. 
1836 wizbio niższój przy wyborze mowcy, przy 
poprawce do adresu, w sprawie dotyczącćj się 
uniwersytetu londyńskiego i winaych okolicz- 
nościach, a jednak do rezygnacyi się nie podał. 
Jeżli ministeryjam upada przy wotum zaufania, 
w istocie nie może ono (dodał) dłużćj nad pięć 
Minut zostawać przy urzędzie, nie zmieniwszy 
swojego postępowania. Zarzut chwiania się 
W czynnościach odparł potóm minister na Sir R. 


"Peela, który często bywał zmmuszanym przy- 


łaczać się do projektów izdań swych przeciwni- 
ków. Meraźniejsze ministeryjam zaś, twierdził 
w końcu, przedłożonemi planami finansowemi 
tylko powinność swoję wypelniło, gdyż czas przy- 
szedł, że te projekta dłużćj się już odkładać nie 
dały. — Po przemówieniu się jeszcze kilku 
członków za i przeciw mocyi Sir Rob. Peela, 
odroczono rozprawy do następnego wieczora. 
Przed samym końcem posiedzenia oświadczył 
lord Stanley, że cofa bil swój o zapisywaniu 


wyborców irlandzkich, ponieważ w teraźniejszym. 


składzie rzeczy nié ma nadziei przeprowadzić 
go przez izbę w ciagu tegorocznych posiedzeń. 

—— [Izba niższa. Posiedzenie d. 
28go maja. Dalsze rozprawy o mocyi Peela 
prowadziło najpiórw tego wieczora kilku mnićj- 
szćj ważności mowców. P. Milnes i p. Dars 
by mówili za mocyja, a p. Sarford przeciw 
mocyi. O wielkićj przeszkodzie, jakićj Sir Rob. 
Peel, gdyby sie ma powiodło óbalić ministe- 
ryjam, na wszelki przypadek w administracyi 
kraju dozna, to jest o stosunkach z Irlandyja, 
wspomniał najpiórw p. Hutton a potém p. 
Grattan, których obu zastanawiało to, że Sir 
Rob. Peel w. mowie, którą rozprawy zagaił, 
ani słowa o Irlandyi nie wspomniał. Szczegól- 
nie Żywo wyrażał się p. Grattan, usiłując do- 
wieść, że Sir Rob. Peel nie jest bynajmnićj 
w stanie złożyć takiego ministeryjara , któreby 
prawdziwemu dobru kraju odpowiadać mogło. 
»Oświadczano wprawdziec mówił mowca >że się 
mu powiedzie silny rząd utworzyć; ale co to 
znaczy rząd silny w ustach Torysów, szczegó!- 
nie gdy mowa o stosunkach z lriandyja, o tóra 
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dzieje ostatnich wieków dają nam aż nadto wie- 
le smutnych dowodów. Wiadomo Że Sir Rob. 
Peel ma zamiar na czele zarzadu sprawiedli- 
wością kraja postawić lorda Lyndhurst, 
człowieka, który publicznie w parlamencie na- 
piętaował Irlandczyków jako obcych co do krwi, 
języka i religii. W takim składzie rzeczy mu- 
siałaby zaiste Irlaudyja przygotować się nazmia- 
nę systemu ,. zachowywanego przez ostatnich 
lordów namiestników, lordów Normanby i 
Ebrington, systemu, który krajowi tak dłu- 
go walkami stronnictw rozdzióranemu , nadał 
nareszcie spokojność.* Gdy jeszcze kilku mow- 
ców mówiło za i przeciw mocyi, odroczono roz- 
prawy do d. 2go czerwca, po umówieniu się Sir 
Rob. Peel z ministrami, Że rozprawy te wtedy 
wszelkie inne interesa poprzedza; przyczćm za- 
razem usiłował Peel uniewinnić się z zarzutu, 
jakoby dla tego tylko wniósł mocyję swoje, by 
przeszkodzić zapowiedzianćj na najbliższy piatek 
dyskusyi o ustawach zbożowych. 

Londyn dnia 28. maja. Morning - Chro- 
nicle uważa wczorajszą mowę Sir Rob. Peela 
za bardzo słabą i wyprowadza z tego wniosek, 
Że zacny baronet sam czuje myloa drogę, jaka 
poszedł swą wprost przeciw ministeryjum wymie- 
rzoną mocyja. 

—— dnia 4go czerwca. Z mowy lorda 
Morpeth, mianćj w piatek na posiedzeniu 
izby niższćj, Standard to tylko za godne uwagi 
przytacza, iż rzekł, Ze ministrowie, skoro w no- 
wym parlamencie większości nie uzyskaja, na 
wszelki przypadak podadzą się do rezygnacji. 

O'Connell wydał pod dniem 19. maja do- 
bitny list do ladu irlandzkiego, w którym Ir- 
laadczykom do wyborów na nowy parlament ra- 
dzi: 1.) Obiórać Repealistów, gdzie tylko mo- 
żma; 1.) obićrąć Radykalistów , gdzie Repeali- 
stów nie będa mogli obrać; 3.) gdzie ani Re- 
pealistów ani Radykalistów obrać nie będa mo- 
gli, aby obrali Whigów; 2.) Torysom wszędzie 
i w każdym przypadku opór stawiać ; 5.) pogar- 
dzać zdaniem takiego człowieka i wątpić o jego 
poczciwości, który nagana Wigów służy sprawie 
Torysów i takowę wspićra. 

W Manszestrze uchwalono adres przeciw usta- 
wom zbożowym, z którego okazuje się, że 
10,000 rodzia w obwedach fabrycznych jest bez 
wszelkićj roboty, i Że kapitał fabrykacyi ba- 
Welny od lat trzech z 30 mil. fant. szt. spadł 
do półowej. 

Z Nowego Jorku otrzymano wiadomości do 

nia 7go moja, które donoszą, że pana M a c- 
Loada z Lockport- da Nowego Jorku przewie- 
tiono, dokad przybył d. 3go maja, i gdzie tak 
długo w więzieniu pozostanie, dopokąd się pro- 


ces jego w najwyższym sądzie państwa Nowego 
Jorku pie rozpocznie. 

Iodyjska poczta, otrzymana przez Marsyliję , 
która z Bombaja do d. 1go maja dochodzi, przy- 
wiozła ważne wiadomości z Chin. Kroki’ nie- 
przyjacielskie znowu się rozpoczęły, i d. 25go 
lutego wojsko angielskie wzięło szturmem wa- 
rownie Bocca Tigris, poczóm ruszywszy w po- 
chód do Kantonu, zajęło tamtejsza faktoryję. 
Mimo tego Cesarz Chiński nie uledz postano- 
wił. Komisarz Hiszyn popadł znowu w nie- 
łaskę i odesłano go w kajdanach z Kantonu do 
Pekinu. Sir Jórzy B re m'e r, tymczasowy do- 
wódca wyprawy angielskićj, przybył d. 22. kwie- 
tnia z Chin do Kalkuty, dla umówienia się z gu- 
bernatorem jenorałnym o dalsze środki , i nie- 
zwłocznie posiłki wojska z Kalkuty do Chin wy- 
prawiono, 

Pruska Handlungs-Zeitung zawióra: Journal 
du Havre udziela następujacćj wiadomości, któ- 
ra w Portsmouth ogłoszono: Biuro telegra- 
fu portsmouckiego, dnia 28go maja 
1841. Z największą przyjemnością udzialamy 
następującego wypadku : Przeszłego wieczora do- 
niesiono rządowi urzędownie, Że statek parowy 
Prezydent, którego z wielką niespokojnością 
oczekiwano, szczęśliwie do Holy Head zawinął. 
Dotycząca się tego depesza przybyła sposobem 
zwyczajnym na kolei żelaznej, jednakże w chwili 
odejścia gońca z listami. Brzmi ona jak naste- 
puje, i pochodzi z źródła, które najmniejszego 
powatpiowania względem prawdziwego wypadku 
nie przypuszcza.  Źostała przysłana do naszego 
naczelnego dowódcy Sir EdwardaCodring- 
tona: Otrzymałem właśnie tćj chwili wiado- 
mość o przybyciu statku parowego Prezydent 
do Holy-Head (wybrzeża Walii); statek ten za- 
trzymany był przez zatory lodu, które go ota- 
czały. Ponieważ wiadomość ta WPana obchodzić 
będzie, przeto oznajmiam Ma o tym wypadku, 
jak mi o nim tćj chwili doniesiono, gdyż wła- 
śnie tylko tyle mam czasu, by korzystać z od- 
jazdu gońca z listami.ć Przeto Prezydent w 
przeprawie swćj, którą statki parowe zwykle w 
cztórnastu dniach odbywają, zostawał 76 dni w 
podróży. Zewsząd słyszano już o nadzwyczaj- 
nych masach biegunowego lodu na Oceanie 
Atlantyckim, a z tego zjawienia łatwo sobie wy- 
tłumaczyć można nadmienione opóźnienie, któ- 
remu w rocznikach marynarki podobnego zna- 
łeźć trudno. *) 

*) Jednakże o autentyczności tego doniesienia z wielu 

stron jeszcze powątpiewają, 
(Przyp. prusk. Hand, Zeit.) 
4 * 
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Francyja. 

lzba deputowanych. Posiedzenie 
d. 28go maja: Po odczytania dziś protokuła 
posiedzenia wczorajszego w obec blizko 50 człon- 
ków, zażądał p. Guizot głosu t rzekł: »Uwa- 
załem w protokule przerwę, którą Życzyłbym so- 
bie widzićć zapełniona. Będąc wczoraj na mo- 
wnicy dla odpowiedzenia ksieciu Valmy, nikt 
glosu nie żądał, Gdym mownicę opuścił zapi- 
tal prezydent, kto jeszcze chce mówić? — a 
gdy nikt na to nie odpowiedział, zamknięto roz- 
prawy. Protokuł nie wspomina o tćj okolicz- 
ności, aja życzyłbym sobie, by go wtym wzgle: 
dzie sprostewano.« — Prezydent oświadczył, że 
zadość się stanie życzeniu p. Guizota. 

Paryż d. 28go maja. Czas obecny zdaje 
się partyjom szczególnie sprzyjającym do wydo- 
bywania na jaw dawnych obwinień i podejrzeń, 
mogących szkodzić Królowi w opinii publicz- 
nćj. Tak jeden dzieńnik prowincyjonalny, Ga- 
zette da Dauphiné, powtórzył przed niejakim 
czasem twierdzenie, że w znanóm sprzysiężeniu 
w Grenoble, które się pod restauracyją odbyło, 
jeden z głównych hersztów spisku, znany Di- 
dier, który na rusztowaniu zginał, działał w 
spisku tym w sprawie i za wiedzą owczasowego 
księcia Orleańskiego. Gazette du Dau- 
phinć była za artykuł ten pod Śledztwo podciag- 
niona i o sprawie tćj mało odtad mówiono. Te- 
raz znowu występuje syn owego Didiera zdła- 
gim listem w dzieńnikach i bardzo jasno daje 
do zrozumienia, Że zdaniem jego istotne zacho- 
dziło porozumienie między jego ojcem a owcza- 
sewym księciem Orłleańskim. W gorzkich 
wyrazach uskarza się on na to, Że rząd obecny 
uiewdzięcznym się okazuje pamięci męża , który 
dla dobra teraźniejszćj dynastyi majatek i życie 
poświęcił. List ten syna Didiera przeszedł 
do kilku dzieńników tutejszych , które z tego 
powoda dziś na poczcie i w biurach zagrabio- 
no. Z pewnością twierdzić można, Że sądowe 
śledztwo wykryje dostatecznie bezzasadność tak 
niegodnych potwarzy. l 

—— dnia 29go maja. Żądane wczoraj na 
początku posiedzenia przez p. Guizota spro- 
stowanie protokułu, dla okazania, Że po daném 
przezeń onegdajszóm oświadczeniu nikt się gło- 
su nie domagał, zwraca znowu dzisiaj na przed- 
miot ten uwagę wszystkich dzieńników. Jour- 
nal des Debats pochwala to, że p. Guizot 
raz jeszcze wspomniał o tém, iż partyje milcze- 


niem swojóm zgodziły się niejako na jego oświad- . 
y SIĘ 


czenie. — Constitutionnel przeciwnie , który 
wczoraj bardzo ostroźnio i z wielkiém umiarko- 
waniem się wyrażał, powiada dzisiaj: »Scena 
parlamentacska, jaka p. Guizot wczoraj wy- 


prawił, była, z Żałem to powiadamy , nowóm 
nchybieniem , dodanóm do wielu innych, ja- 
kie tok tój nieszczęsnćj sprawy charakteryzują. 
Jakiż w istocie był skatek wytłumaczenia się 
p. Guizota na onegdajszóm posiedzeniu? By- 
liśmy niestety onegoż świadkami, a dziś powta- 
rzają to wszystkie pisma: oto ogromny i po* 
wszechny wybuch śmićchu |! Śmićch ten jest smu- 
toym w najwyższym stopniu. W piórwszćj chwili 
nikt nad tém szczórze się nie zastanowił. Z po- 
czątka uderzyła nas tylko śmiószność , w jakiój 
ministoryjum okazało się, gdy wytłumaczenia 
z taką uroczystością od trzech dni zapowiadane, 
przemieniło w krótkie i jakby z przymusem 
wyrzeczone oświadczenie. Liczni deputowani, 
którzy wstrzymali się z wyjazdem, dla znajdo- 
wania się na przyrzeczonych tłumaczeniach , 
śmiali się z siebie i z swój zawiedzionćj cieka- 
wości. Ali ci, którzy w ten sposób ubawili się 
komiczną formą tego nieszczęsnego wypadku, ci 
zapomnieli na chwilę o jego przyczynach i ce- 
lu. Nie wiómy czyli ministrowie w całój tój 
sprawie większy popełnili błąd, niź ten, że roz- 
prawy tak ważne zrobili przedmiotem śmióchu.« 

Depesza telegraficzna. Kolonija d. 
41. czerwca wieczorem. Commerce zd, 30. 
mają zawióra wiadomość, że sąd parów ska: 
zał na śmierć Darmósa d. 20. t. m. Con. 
sidére i Duclos zostali uwolnieni. 

—— dnia 30. maja. Wyrok na Darmósa 
i jego współwinowajców, wydano wczoraj wie- 
czorem po pięcia-godzinnój naradzie. Darmós 
skazany jest na karę ejcobójey. Prowadzony 
będzie na plac trącenia w koszuli, boso, okryty 
Czarna zasłona; tam wystawiony będzie ma rusz- 
towaniu, podczas gdy woźny ludowi wyrok od- 
czyta, poczóm zaraz Życie utraci. — Duclos 
lubo uwolniony, pozostanie jednakże w więzie- 
niu, ponieważ z instrukcyi pokazało się, że do 
tajnych towarzystw należy i znaleziono u niego 
zakazaną broń i amunicyję. Z tego powodu 
przed sąd zwyczajny stawionym będzie. — Con- 
sidéra zaraz po ogłoszeniu wyroku wypusz- 
czone. — Zapadły wyrok nie sprawił żadnego 
wrażenia na Darmósie i nie chce on, jak 
powiadają, podać prośby o ułaskawienie. Je- 
dnakże obrońca jego, p. Pi nóde, prosił o 
postuchanie u Króla, by klientowi swojemu zła- 
godzenie kary wyjednać. 

—— dnia 31. maja. P. Pinćde, adwo- 
kat Darmósa, nadaremnie upraszał Króla o 
posłuchanie, by dla klienta swojego ulżenie 
kary uzyskać. Odmówiono mu posłuchania z tą 
uwagą, że Król ulćgł większości rady ministrów 
i że uchwalono, ażeby sprawiedliwości zadość się 
stało. Darmós wczoraj wieczorem dowiedzia 
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» Że niczego już spodzićwać się nie może. 
godzinę po odwidzeniu go przez adwokata 
Przyszedł odzwiérny więzienia i doniósł mu, że 
ei traconym będzie. Darmós zażądał 
dy za, Czcigodny JX. Grivel pospieszywszy 
© niego, spędził przy nim część nocy i na 
Miepć go przygotował. Dziś o godzinie trze- 
gd Zrana wystawiono rusztowanie przy rogatce 
t. Jacques, Ponieważ niktsię nie spodziówał, 
eby Barmósa tak prędko tracono, mało 
Więc tylko zebrało się widzów, gdy o godzinie 
DZ rodniarza na plac tracenia przyprowadzono. 
armés aż do ostatnićj chwili okazywał wiele 
Pzytomności umysłu. Okryty był zasłoną oj- 
tbójców. Milka oddziałów Żandarmeryi depar- 
ntowój i znaczna ilość sierzantów miejskich, 
icząły rusztowanie. 
X osiedzenia tegoroczne w istocie już jak za zam- 
= fte uważać należy. Deputowani po większćj 
yy już powyjeźdźali z Paryża, tych może 
ju ko wyjawszy, którzy mają jeszcze imieniem 
Wych komitentów prosić o co ministrów. Przeto 
wana już teraz zrobić przegląd skutku poli- 
ztego tegorocznych posiedzeń, z czego oka- 
© się, że takowe dla teraźniejszego ministe- 
pm w ogóle korzystnićj wypadły, niźli przy 
tbrania sia izb można było wnioskować. Pan 
Guizot, prawdziwy naczelnik teraźniejszego 
„inisteryjam , był wtedy przez dwie trzecie czę- 
stronników ministeryjum z dnia 15. kwietnia 
ejJako tylko z potrzeby tolerowany; nie mogli 
Ah jeszcze zapomnićć adziała , jaki miał w koa- 
iyi, uchodził powszechnie za pedanta, a izba 
twidoczna przyjęła go oziębłością. Nawet doktry- 
niei opuściw32y go, przeszli na stronę pana 
iersa. Teraz wszystko to zmienilo się. 
ielu najgorliwszych zwolenników p. M6lćgo 
Madko już go teraz odwidza i Życzą sobie li pana 
amartine wobecnym gabinecie umie- 
Najjenialniejszy z doktrynistów , pan de 
bin M u sat, minister spraw wewnętrznych w ga- 
>" zdnia 1go marca, usunął się od ostat- 
go bankietu partyi Thiers - Harrotowskićj ; 
Pan Piscator y przyjęciem posłannictwa do 
z O urzędownie do pana Guizota powró- 
p, ulko pp. Jaubert, Duvergier de 
„ABE nne i kiłku mniejszćj ważności człon- 
W, pozostało wiernymi panu Thiersowi; 
> po większćj części mężowie, którzy burzli- 
gzisią charakteru swojego często szkodzili tylko 
ym naczelnikom. 
è Jenerał Alawa, ambasador hiszpański w Lon- 
ga przybył do Paryża. Ma mieć zlecenia 
K rządu hiszpańskiego, zawiązania znowu prze- 
4 Anych przed niejakim czesem układów finen- 
Wych, dla zaciągnienia pożyczki u kilku nej 


cié, 


znaczniejszych bankierów. Waəzelkie usiłowania 
do zaciągnienia pożyczki, czynione przez ajen- 
tów hiszpańskich w Londynie, były nadaremne. 

Gazeta Wiedeńska z dnia 6. b. m. zawiéra: 
»Dnia 22. maja (jak już donieśliśmy) umarł w Pa- 
ryżu Julijan Ursyn Niemcewicz w 84. 
roku życia. Był on jednym z najznakomitszych 
członków Sejmu konstytucyjnego Królestwa Pol- 
skiega r. 1791. Jako adjutant Kościuszki 
ranny i W niewolę wzięty , siedział czas długi 
w więzienia w Petersburgu. Przy wstąpieniu 
na tron Cesarza Pawła otrzymał wolność i u- 
dał sie z Kościuszkiem do Ameryki, gdzie 
ich Wasyngton z szlachetna przyjał gościn- 
nościa. Będąc obywatelem amerykańskim i rol- 


' nikiem, wrócił r. 1807 dla ofiarowania usiog 


swój piśrwszćj ojczyźnie, dla którój nowa epo- 
ka wskrzeszenia zdawała się rozpoczynać. We 
wszystkich stosunkach życia okazał on najgoręt- 
sza miłość ojczyzny. Był sekretarzem i człon- 
kiem Senatu, członkiem rady oświćcenia pu 
blicznego, prezesem Towarzystwa przyjaciół 
nauk; nareszcie r. 1831 wyprawiono go w po* 
selstwie do Anglii. W dziełach wićrszem i proza 
sławił ciagle ojczyznę. Nić ma autora, który 
byłby popularniejszym od niego. — Według 
wiasnych Życzeń jego pochowano go w Mont- 
morency.’ 

Commerce z dnia 29. maja zawićra list Lu- 
dwika Bonapartego do pani Salvage de 
Faverolles z twierdzy Ham pod d. 24. maja, 
do którego dołaczona jest datowana pod d. 22. 
t. m. protestacyja więźnia tego przeciw ob- 
chodzeniu się z nim w więzieniu. Hsiażę czyni 
uwagę, Że ministrowie Harola X., których 
zrujnowane pokoje teraz on zamieszkuje, o wiele 
iagodnićj > byli traktowani. luboć ma daleko o- 
strzejsza karg, bo ma deportacyję, a nie jak 
on (Ludwik Bonaparte) na więzienie tylko byli 
skazani. 

Tulon dnia 24. maja. P. Piscatory, wy- 
prawioby 2 posłannictwem do Grecyi, przybył 
tu wczoraj w towarzystwie hrabiego Foy. Obaj 
panowie ci udali się niezwłocznie na poklad fre- 
gaty Pidon, która wybićrała się pójść do Aten 

od żagle. Zamiar podróży tćj głęboką tajemni- 
cą pokryty. 
Szwecyja i Norwegija. 


Sztokolm d. 25. maja. Dziś w stanie 
szlachty były długie i burzliwe rozprawy. Pre- 
zydent baron Jekób Cederström, wystąpił 
bowiem z formalnóm zaskarzeniem konstytacyj- 
nego wydziału Państwa za niektóre onegoż czyn- 
ności w ciągu ostatniego Sejmu, które mieuno- 
wicie €0 do Wydziału konstytneyjnego. widocz- 
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nie się konstytucji sprzeciwiały. Ale ponieważ 
ustawa zasadnicza nie wspomina o takim przy- 
padku, stan szląchty uchwalił przeto po sze- 
ścio-godzinnój naradzie, Że zaskarzenie to Žad- 
nych skutków mieć nie powinno. Pićrwszyto 
raz przypadek taki zdarza się w Stanach naszych. 

Stany Państwa zwołano na jutro č» pleno do 
sali radaój, przyczóm wyrzeczone ma być po- 
twierdzenie Króla czyli tegoż Veto ma podane 
teraźniejszemu Sejmowi propozycyje i zmiany 
konstytucyi. 

—— dnia 26. maja. Powiększony wydział 
skarbowy załatwił przed kilku dniami ostatecz- 
nie sprawę zapłaty gabinetowo-kasowego długu, 


a to w ten sposób, iż przyjęcia długu na rzecz ' 


Państwa 68 głosami przeciw 51 odmówił. Dnia 
następnego wezwano tajny wydział na zamek, 
i Król osobiście go rozwiązał. Król miał przy 
téj sposobności mowę, którą członków tajnego 
wydziału od przysięgi milczenia uwolnił, po- 
zwoliwszy im publicznie ogłaszać wszystko, co. 
słyszeli lub czytali. 


Multany i Wołoszczyzna. 


Według doniesień z Bukaresta wydały już 
wyrok oba połączone dywany, którym zdano 
sądowa procedurę 0 odkrytym w październiku 
r. z. spisku. Winnych aa kategoryje podzie- 
łono i należących do pićrwszćj kategoryi ska- 
zano na lat dziesięć do robót publicznych w žu- 
pach solnych , należących do drugićj na lat ośm 
więzienia, a do trzeciéj (to jest takich, którzy 
jeszcze do wieloletności nie dószli) na lat trzy 
więzienia. Wyrok przedłożono teraz Ilospoda- 
rowi do potwierdzenia. Dalszy paragraf wyroku 
opiówa o dwóch w spisek zawikłanych cudzo- 
ziemcach, o Vaillarcie Francuzie i Murgo 
Siedmiogrodzianinie. Zastosowanie kary do dwóch 
tych ostatnich ulegnie zapewne niejakim tra- 
dnościom. 

Rossyja. 

Petersburg d. 29. maja. Ukazem ce- 
aarskim z dnia 28. kwietnia, mianowany jest 
Wielki ksiażę Następca członkiem rady 
Państwa. 

Grecyja. 


Nauplia dnia 6. maja. Rozruchy w Te-. 


salii groźny przybióraja charakter. Wielu na- 
czelników , mających wpływ znaczny, przyłącza 
się do tego powstania. Niejaki Carotasto, 
sławny naczelnik w Tesalii, który w służbie 
greckićj zostawał, za zasługi swoje źle od rzą- 
du greckiego wynagrodz dym się uważał, od- 
rzucił nadane mu od Króla honory i nagrody, 


i dla tego jako będący w podejrzeniu iza niechet 


nego miany, łu przywieziony i w wiezieniu by: 


osadzony, gdzie go sądzić miano, uciekł i z% 
brał z sobą kilkunastu swoich stronników. Hans 
dyjoci zbićrający się ze wszech stron dla služe. 
nia swojćj ojczyźnie, okazują wielką odwagę ; 
zapał. Mimo ścisłych obostrzeń i prześladowść 
rzadu greckiego, nicich wstrzymać nie zdoła.” 
W zatoce Tesalii pojawił sie niedawno statek: 
który na kutor grecki uderzywszy, zabrał mV 
3000 drachm w piéniądzach i inne rzeczy. Hrók 
wojenny statek parowy Orto wysłano w pogo” 
za tym rozbójnikiem morskim. 
Egipt. 

Alexandryja d. 6. maja. W tćj chwil 
zawinął tu z FHanei francuzki bryg wojenny 
Bougatnotlie, Przywiezione przezeń wiadomo” 
ści z d. 2. maja są zasmucające dla wyspy Kan 
dyi. Rewolacyja ciągle tam jeszcze utrzymoj? 
się, ponieważ rząd nic nie czyni w oczekiwanić 
posiłków. Tym czasem Grecy coraz więcćj się 
organizują; zaprowadzili nawet rząd nowy mi® 
nowawszy władzę administracyjną, którćj człon” 
ków wybrali z ludu, będącego prawie bez wsz8” 
kich wiadomości. Spodziówają się Kapudanê 
Baszy w 10,000 wojska. Grecy poprzysięgii: 
Że raczćj wytępić się dadzą niźli broń złofś' 
bez uzyskania zamierzonego celu. Jeżli czył” 
ności słowom odpowiedzą , stanie sie Kandyjê 
widownia smutnych wypadków. n 
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Z powodu słoty dnia 10go b. m. processyj’ 
na Boże Ciało odbyć się musiała wewnątrz Ko 
ścioła archikatedralnego. J. K. Mość równie jak Í 
wszystkie cywilne i wojskowe władze, znajdowć” 
łyssię na tćj wielkićj kościelnćj uroczystości. 77 
Michał Ilauser, wirtuoz na skrzypcach, da 
dnia 9go b.m, koncert wtutejszym teatrze 
Jedno tylko zdanie panuje między publicznością 
pod względem popisu tego odznaczającego Si$ 
artysty, który miłą i trafna gra, równie jak bie” 
głością i wprawą, z instrumentu swego najprzy” 
jemniejsze wydobywał tony. Z trzech utworów 
muzycznych, które odegrał , każdy odznaczał siĝ 
w swoim rodzaju, najszczególnićj zaś zdziwił nie” 
spodziavie Karnawał w Wenecyt. Do dokładneg? 
wykonania koncertu tego przyczynili się: nasza 
piórwsza śpiówaczka pani Janik, i pp. sa 
batzkii Hoffmanna. lioncercista zdaje 5i@ 
być jeszcze młodym człowiekiem , o czóm jednak 
z pewnością twierdzić nie możemy , gdyż oświe- 
tlenie było takiego rodzaju, iż dokladnie przed” 
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Król. 
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| Miotóry rozpoznać nie było można, jakoż mie 
nogło być inaczój przy tak małej ilości świćc i 
mp, od których słusznie niepodobna było wie- 
"j czegoś Żadać, ale raczćj od dyrekcyi teatral- 
j, |tóra za len wieczór 100 zr. m, k. zapłacić 
bie kazała. — Do szkoły dętych instrumentów 
tutejszóm Towarzystwie muzycznóm przyjęto 
keściu uczniów, a zwłaszcza dwóch do oboi, 
dwóch do klarynetu a dwóch do waltorni.— W dniu 
Imienin Najjasuiejszego Pana, to jest: dnia 30go 
Maja r. b. odbyło się w Wadowicach z najwie- 
szą uroczystością poświęcenie nowo-wystawionćj 
kaplicy w szpitalu wojskowym.— Znane w stolicy 
laszćj towarzystwo aktorów francuzkich panny 
torges, w Dreźnie teraz przebywa. 


Scena nasza powianaby wszystkie wto położyć 
silowania, aby pasorzytnego zielska pod obcém 
Sejązlego podniebiem, nie rozkrzewiano na na- 
| tj, dramatycznćj niwie; unyuibus et rostro wy- 


| (Nadesłane.) 
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Penjać nanośne, chorobliwe zarody, które do na- 
tego czórstwego i wszelką obcość odtracającego 

N6anizmu upodobnić się (assymilować) nie da- 

| (4%, i własaćmi piersiami utworzyć groblę do 
strzymywania potoku, którym się obczyzna szé- 

(ko rozlówa, Ale gdzie Gałyanduchów, Icków 

jm podobne Mlecidła tłumaczą i przedstawia» 
i Rdzie w repertoarzach plewa nasypem leży; 
Mie przekładami obcych miejscowych dowcip- 
ów, zagadkowych alegoryj, śmiószności dla nas 
„CŚmićsznych, sromocą i kalóczą język, język 
aK silny, jędroy, a razem tak dziewiczy i czysty, 
(4 powietrze na szczytach Tatrów; tam pono 
Mż nie pójdzie w posłuch to chlubne i wzniosłe 
Mystów dramatycznych powołanie. Lecz chociaż- 
Y mój głos był głosem wołającego na puszczy, 
„© Slkruszę mego pióra i nie przestanę z całćj 
ersi wołać: »Czawajcie, aby płomyczek Westy, 

szej powierzony straży, nie zagasłls Już sza- 

ny recenzent sNowin Lwowskich« wyrzekł 

Atdzo trafnie i treściwie o kwotochwili: Gałgan- 
teh, »Szkada, Że tę sztukę tiumaczono dosłow. 

Tj z niemieckiego, i do polskich zwyczajów i 
Jczajów nie zastosowano.“ — Jedno jesi nad na- 

N uiebo, ale jai różne ma lice, jeden promień 
p, eczny rozkieda się wsiedm promieni tęczo- 
ju Każdy naród ma typ sobie właściwy, wro- 
Ul); tę piemienną cechę nie trzeba dageroty- 
bać, ale śmislym pęziem jaż przyjaskrowy 
z Or pićrwotworu zlagodzić , rozcienić, juź słaby 
„Wie, zjaśnić, iuż wyskakujące a niemiłe na- 

UN oka rysy cieniem zakryć, zatoczyć. Kto 
9 daja wicrma kopię sztuk lokalnych, do te- 


80; 


©) można te wyrzec słowa: 
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a 4 + e + + +. o . Znasz się najexykuy 
Jak bocian żab po łące, szukasz po słowniku.< 
Po tych kilku ogólnych słowach przystępujemy 
do pejsalego Icka, na któregośmy dnia 4. czerw- 
ca na naszćj Patrzyli scenie, a który z glebo- 
kićm wszystkich widzów milczeniem pogrzebion 
i oddan na pastwę molów i pyłu w teatralnej 
książnicy. Grób od kolćbki jakże ciasny przedział! 
Ten niepoczesny Żydek trzyma w swym ręku 
wszystkie nitki téj jedno-aktowej plataniny; jak-. 
by z katedry wykłada nam ab ovo całą niemal 
Iliadę, Kto był Parys, Helena; —nie w ciemię 
bity, pomyślałeś, szkoda talentu, że tak marnie- 
je na włóczędze z kramikiem. Ale na tém nie 
dosyć; nasz plugawy przekupień jest oraz głady- 
szem s pochlebne prawi słówka córkom rządcy, 
mizdrzy się, wdzięczy — ba nawet jednę z córek 
szezypie w policzek z figlarnym umizgiem; bićdna 
dziówczynka płonie jak poziómka w trawce, spu- 
szcza oczka na dół, a nasz zwycięzki umizgu8 
z towarem pochlebnych słówek rozpuszcza ku dru- 
gićj swe Żagle, — Lecz to mniejsza, bo któżby 
tam Żądał znamion ogólnych, Którómi nasiakła 
pewna warstwą społeczeństwa; niechże przynaj- 
mnićj dowcip roziskrza, śmićch -blata widzów — 
*ruleżało przyborem teatralnym zakryć, świeci- 
dłami ozdobić nagość osnowy, Ale tu słowo za 
słowem kapie, scena za sceną się wlecze , ani 
ziarnka dowcipu. O przeklęty Icku z jarmurkal 
—'Tegoż wieczora widzieliśmy komedyję Alę- 
ksandra Fredra: Mąż i żona. Któż nie zna 
dzieł naszego Moliera? Nasz oklask byłby tylko 
wrzawą ognistego młodzieńca, niech godniejsze 
ręce plota mu wieniec. Ze tam ktoś w »Dxzien- 
niku móde zćzem na jego sławę patrzy, temu 
odpowiadamy: »Nie kopcieje slońce ręka murzy- 
na wskazane.ć Y= 


EEES a E T 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 7. czerwca 1844. 

Z przypędzonych 79 wołów w,3 partyjach, 
sprzedano rzeżnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mitnowicie: 4) Michał Rosen z Glinian, 
49 sztuk, ważących mięsa 12 a łoju 4%, ka- 
mienia, PO 67 zr. 30 kr.; 2) Fischel Dimand 
z Rozdołu, 17 sztuk, ważących mięsa 15 a łoju 
1%, kamienia, po 407 zr. 30 kr.; 3) Wolf Die 
maud z Bóbrki, 43 sztuk, ważących mięsa 13%, 
a łoju 1/, kamienia, po 92 zr. w. w. 


Zaleszczyki dnia 8go czerwca 1941. Po diu- 
gich posuchach , doczekaliśmy się dószczu, który 
był bardzo potrzebny, gdyż zboże a szczególwićj 
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jare źle wyglada. Mimo tego nić inasa Żaduego 
handlu, a ceny bardzo pospadały, i tak: korzec 
pszenicy 5 zr., Żyta 3 zr., jęczmienia 2 zr. do 
2 zr. 30 kr., hreczki 2 zr., owsa 1 zr. 40 kr. 
do 2 zr., kukurudzy 3 zr. do 3 zr. 20 kr. w. w. 
Wadrę (18 kwart) wódki 20stopniowej w więk- 
szych partyjach płaca po 2 zr. 80 kr.w. w. 

Handel drzewem na Dniestrze rozpoczał się 
tego roku w maju, w którym to miesiącu spła- 
wiono do Rossyi następujący materyjał drzew- 
ny: Dnia 5go maja zllalicza do Zwańca 7 
gałarów naładowanych 3668 tarcicami 4%% calo- 
wómi z państwa kałuzkiego, 600 tarcicami 41, 
calowemi z Bukowiny, 500 łat i 20,000 gatów, 
także z państwa kałuzkiego. — Dnia 11go maja 
z Ilalioza do Gwańca 2 galary naładowane 
450,000 gatów, 25,000 dranie z państwa kałuz- 
kiego , także 500 tarcicami 1%, calowómi z Bu- 
kowiny. — Dnia 18 maja z Halicza do Odessy 
2 galary naładowane 226,000 gatów. — Dnia 15. 
maja ruszyły z pod Zaleszczyk do Odessy 
3 tratwy związane z 450 belek miękkich z pań- 
stwa Nadwornćj i kałuzkiego wziętych; tratwy te 
były naładowane 2400 miękkićmi tarcicami z Bu- 
kowiny, 200 miękkićmi balami i 40,000 dranie. 
—Dnia 18ge maja ruszyła z Zaleszczyk do 
Raszkowa tratwą związana z 146 miękkich 
tarcie z obwodu stanisławowskiego wziętych; ta 
tratwa miałą ma sobie 480 tarcic 1/4 calowych 
z Bukowiny, 888 miękkich bali, 80 łat i 140,000 
dranie. — Dnia 20. maja puszczono z Halicza 
5 galarów i 2 tratwy związane ze 136 belek z ob- 
wodu stanisławowskiego wziętych; ma tych gala- 
rach i tratwach było naładowanych 1600 miękkich 
tarcie z Bukowiny, 200 miękkich bali i 280,000 
gatów, — Dnia 25go maja puszczono z [lalicza 
jeden galar i jednę tratwę związaną z 28 mięk- 
kich tarcic z państwa kałuzkiego pochodzących; 
galar ten i tratwa miały na sobie 700 miękkich 
tarcic z Bukqwiny, 80 miękkich bali i 50,000 
dranic. — 


Nowy Sącz dnia 9go czerwca 1841. Za ko- 
rzec pięknej pszenicy płacą tu teraz 4 zr. 24 kr. 
Zyta 3 zr. 42 kr. Jęczmienia 3 zr. 24 kr. Owsa 
4 zr. 48 kr. mon. konw. — Wódka jest poszuki- 
wana; za garniec okowitćj 30stopniowćj daja 36 
kr. Szumowćj 20stopniowój 24 kr. mon. konw. 
— Trwające tu przez dni 14 ciągłe upały sprawiły 
niemało obawy o jare zasiewy, takowe bowiem 


piaszczystych gruntach. —- Tómi dniami atoli mie 
liśmmy dosyć dószczu , przezco wszystkie zasie”? 
ożywiły się i na nowo zazieleniały. Jeżeli takie , 
powietrze dalćj posłuży , dobrych urodzajów "| 

| 


dziówać się możemy. 


Wrocław dnia 30go maja 1841. Nasz J*. 
mark na wełnę zaczął się bardzo żywo: 1 | 
poczęli go tak jak i w przeszłym roku fabryka” 
ci niderlaodzcy, czóm dowiedli, że i z prze > 
rocznego jarmarku musieli mieć dobre korzy” 


[| 


Za wełnę z ulubionych owczarń szlązkich po | 
pili o 6, 8, 10 do 12 talarów. na cetnarze P% 
przeszłoroczne ceny, i już przeszło połowę pry, 
stawionéj tu wełny zakupili, Dla Anglii porob 
dotąd nieco znaczniejsze kupna , jeden tylko % 
handlowy; inni zaś, tak fabrykanei jako i pó 
kupnie, nie wdaja się w interes, gdyż nie mob: 
zdecydować się na wysokie ceny, do których 0 
siejszy stan rzeczy w Anglii bynajmnićj nie "_ 
ehęca. — Do tój pory przyjać można, że z przys 
wionćj tu szlązkićj wełny, trzy części przes” 
już w druga rękę. Średnie i średnio-cienkie 6” 
tunki wełny” nietyle popłacaja, co bardzo cić 6 
kie gatunki; zawszo jednak przy pięknóm 0 
myciu uzyskały ceny o 8 talarów na cetn4 N 
wyższe. — Z Wiel. Księztwa Poznańskiego doi | a 4 


mało tu wełny przystawiono; dobrze wymytef, | maj 
tyje znalazły kupca na ceny szlazkim odpo“ w ui 
dające. — Z Królestwa Polskiego oczekujemy. CKA 
jeszcze znacznych dowozów. — Jarmark „plik 
się do końca, a o wypadku jego nie omieszka”? 
zawiadomić, ` v 
Tym, którzy z dzisiejszych konjunktur nie pna | 
ga sobie wytłumaczyć podniesienia się cen wel)! "hg 
mamy sobie za obowiązek przypomnićć, że Ph p. 
szłego lata taki był niedostatek paszy, iż ug | Myc 
miejscach owce ledwie Że z głodu nie poode! f toz] 
dziły. W takim stanie zastała je zima, a niesih pr 
chanie szczupły zbiór siana sprawił, iż pro 4 pr 
cyja welny, będzie wtym roku pewnie o tr” 
ezęść mniejsza, niż w innych dobrych Jata 
Ńie jestżeto jeden z ważnych powodów, cenę W S 
ny podnieść mogących. (Preuss. Handl. 20% N 
= m l Z 
te 
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W poniedziałek: Słuby panieńskie, czyli: Magnetli n 


; Ep ; a" l serca, komedyja w 5 aktach, oryg" g. mą] 
zupełnie pozółkły i przerzadły, szczególnie zaś na wićrszem a: hr. Alex. Fredra napisóó” gdy. 
— zen ya NOOO Tori 
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